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" ’ a LJ . 
Z zagadnień polityki kresowej. 
Lithuanica 
a 

W jednym z poprzednich artykułów zwra- 
Glem uwagę, że niestety polityka wewnętrzna 
Polski zupełnie nie liczy się z wymaganiami na- 
Szych konieczności zagranicznych. Co więcej, 
nasza polityka wewnętrzna wogóle nie istnieje. 
Wiemy, że istnieją Litwini, ale nie wiemy, «o 
Z nimi robić. Urzędnicy polscy bardzo różnią się 
Boglądowo, czy Białorusini stanowią istotnie na- 
Todowość? Czy może to tylko jakaś intryga? 
(masońska?). A ci nawet, co istnienie jej uznają, 
tie wiedzą, czy też ona jeszcze lat dziesięć po- 
trwa. Urzędnicy nie wiedzą — nie wiedzą i mi- 
nisterstwa. Rozważają te i sprawy wewnętrzne 

oświecenie publiczne, a tym czasem w posZCZE- 
gólnych powiatach na wiasną rekę decyduje to 
Starosta łub inspektor szkolny i decyduie tak, 
dak mu się to podoba — nieskrępowany żadną in- 
Strukcią, prawem, ustawą (wszak u nas, chwala 

gu, konstytucji niema). 

_. A przecież czas nareszcie powiedzieć sobie, 
fk my się do tej czy innej narodowoścj odno- 
simy. Powie sa bowiem drogi: albo bezwzględnie 
l stanowczo tępimy naredowości inne na teryto- 
Tum Rzeczypospolitej, odbieramy tm wszelkie 
Prawa i dażymy do ich społonizowania. Albo ie 
tmajemy, szanujemy ich prawa i żądamy w za- 
Mian jedynie lojalnego względem państwa sto- 
Sunku. 

Otóż. aby nie dysputować wiele nad wybo- 
tem drogi. stwierdzić musimy od razu, że do po- 
lonizowania naszych kresów sposobem ekstermi- 
nacyjnyvm nie mamy sił. Urzędnik polski iest za 
mało wyrobiony, aby tworzyć dobrą i sprawną 
administrację, niezbędną do tego rodzaju przed- 
sięwzięć. Próby eksterminacyinei polityki naszei 
mogły by być ugruntowane jedynie na środkach 
Bolicyinych. stosowanych dorywczo. niekonse- 
kwentnie i mieć mogą charakter raczej wybry- 
ków samowoli, niż zdążaniem po jakiejś linii. 

Już ten wzgląd wystarcza. aby polityke 
ekstermmacyiną odrzucić zupełnie. Postawić wy- 
raźnie sprawe, że dażymy na kresach do wy- 
chowywania nie Polaków, ale obywateli pol- 
skich, przez zapewnienie in maximum swobód 
obywatelskich i możności kulturalnego rozwoiu. 

Na Wileńszczyźnie mamy do czynienia z 
dwoma zagadnieniami narodowościowemi pier- 
wszorzednefo znaczenia — litewskiem i biało- 
ruskiem. Świadomie zupełnie pomijam tu kwestię 
żydowską. która istnieje na całym obszarze 
ziem polskich, a której doniosłości bynaimniei 
nie chę negować. 

Ze względu na naszą politykę miedzynarodo- 


wą na pierwszem miejscu stoi sprawa litewska. 
Grupa ta jest nieliczna — mie sięga nawet 100 
tysięcy giów i zamieszkuje — niby odpryski li- 


tewskiezo terenu etnograficznego. wysepki w po- 
Wwiatach brasławsktm, Święciańskim, trockim, wi- 
leńskim i iidzkim, nigdzie zreszta nie stanowiąc 
„większości. Jeżeli jednak dla nas liczba ta 
Stanowi tak wiele — dla Litwinów jest to ilość 
„Już znaczna sama przez się — ilość zdolna do wy- 
*'wterania wpływu na losy całej ich okzyzny. Nie 
“nożemy traktować iei rako zastaw, iako zakładni- 


nie | 
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„Gazety Lnd.” ul. Świetekrzyska 17 
naczelnys Dr. Włodzimierz Jampolski. 


Wschodnie granice Polski wyznaczą państwa zach. 


Kięska polskiej polityki zagran 
Genua, (PAT.). Min. Skirmunt odbył 5. bm. półto- ja nie de konferencji genueńskiej. Lioyd Gusz 


ragodzinną rozmowę z L. Georgem, w której po-|uznał potrzebę rychłego jej zaiatwienia, 


zape- 


ruszono również kwestię granic wschodnich, co| wniając jednocześnie, że nie przedsięweźmie nic 
do której stwierdzono, że załatwienie tej sprawy|w tej sprawie bez poprzedniego porozumienia Się 
należy do państw sprzymierzonych i do Polski tz ministrem Skiremintem. 


Atak oddziałów liiewskich 


na ludność pasa neutralnego. 
Zbrojny odpór mieszkańców. 


Wilno. (AW.). W ostatnich dniach kwietnia 
oddziały litewskie w zwiększonej sile wkroczyły 
ponownie do części pasa neutralnego, leżącej w 
gminie Iauickiei. Dmia 29 oddział ħtewski wkro- 
czył do wsi Stelbuchowa, gdzie dokonany szeregi 
rewizji, poczem oddział wycofał się w kierunku 
na Janików. Jednocześnie drugi oddział zajął za: 
ścianek Szefaniszki. W Gerełkach oddział litewski 
dopuścił się szeregu gwałrów. Wobec tego w, d. 
1 maja milicia z pasa neutralnego wyparła Litwi- 
ónw, którzy coinęli się unosząc rannych. Do dmia 
3. bm. oddziały litewskie nie ukazały się już w tej 
części pasa neutralnego. 


SPRAWA PASA NEUTRALNEGO NA LIDZE 
NARODÓW. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G) W uzupełnieniu 
wiadomości 0 obradach Rady Ligi Narodów, Któ 
re rozpocząć się mają 11. bm., dodać należy, że 
rozpatrywana będzie tam również sprawa od- 
rzucenia przez Litwę kowieńską propozycii na- 
wiązania  komunikaci pocztowo-telegraficznej. 
Rozpatrywaną będzie również sprawa pasa net- 
tralnego między Litwą a Polską. Tutaj zazna- 


czyć należy, że posłowie polscy w Londvnie, 
Paryżu i Rzymie otrzymali polecenie wyjaśnienia 
tym rządom konieczności załatwienia sprawy 
pasa neutralnego ze wzglęcki na rozżpaczłiwe po- 
łożenie ludności, ten pas zamieszkującej. 


LUDNOŚĆ OCZEKUJE PRZYBYCIA WŁADZ 
POLSKICH. 

Wilno. (AW.). Dnia 30. kwietnia ks. biskun 
Bandurski udał się do pasa neutralnego, ażeby tam 
udzielić pociechy znękanej hrdnośc. Za limą pla- 
cówek polskich spotkał ks. biskup konny oddzia! 
milicii pasa neutralnego który towarzyszył mu w 
dalszej drodze. We wsi F... ludność przywitała ti- 
skupa chlebem i solą. Jeden z gospodarzy wygło- 
sił przemówienie, które zakończył następująco: 
„Litwini gnębią nas, a władz polskich doczekać Się 
nie możemy”. Dalej udał się biskup do innych wsi. 
Tam przywitali go przedstawiciole samorządu pə- 
sa neużrafiego. Biskup wysłuchał próśb i skarg 
zebranych, rozpytywai o stosunki. Resztę dnia 
spędzi! wśród włościan, poczem wyisckał z po- 
wrotem do Wilna. 


ENTENTA BAŁTYCKA Z UDZIAŁEM POLSKI. 
Berlin. (AW.) | leca łotewska i estońska 
wydały wczoraj w Genui przyjęcie na cześć 


Przed objęciem G. Siąska 
przez władze polskie 


Warszawa. (Tel. wł.). (G) Dzisiaj w prezy- 
dnm Rady ministrów odbędzie się narada w 
sprawie obięcia po!skiei części G. Śląska przez na- 
sze władze. Na naradę zostali wezwani do War- 
szawy przewodniczący Rady ludowej p. Rymer i 
gen. Szeptycki. 


„Tydzień Literacki" 
zawiera w numerze dzisiejszym: 
A. Łada Cybulski: Wernyhora ,„Wesela” 
tanem? 
l. Wieniewska: Rewizja teamu Wyspiańskiego 
J. Londbn: Shańbione czoło (ciąg dalszy). 


sza- 


przedstawili za- 
do które: 


prasv. Szefowie obu delegacji 
miar utworzenia ententv bałtyckiej, 
także ma należeć Polska. 


Nowość wydawnicza 


Książka Jutra 


czyli tajemnice geniusza 
drukarni dla młodzieży 
od lat 13 do 103- napisała 


Bronisława Ostrowska 
Cena Mkp. 1320 — 


Naxład „Książnicy Polskiej“ 
T.N.S.W., Lwów, Czarnieckie- 
go 12 Warszawa, Nowy 
Swiat 59. Do ceny powyższej 
i dolicza się 28% dedatku 
drożyźnianego. ~<- »s=-— 
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ków, lecz winniśmy pozyskać tę grupę dla poli- 
tyki polskiej, której: interesy na dalszą metę po- 


krywają się z litewskimi w całośc. W naszym 


inieresie jest wzmóc narodowość litewską na si- 
łach, nadać jej odporność antiniomiecką, uczynić z 
republiki litewskiej samodzielną jednostkę, nieza- 
leżną od zdążających do skolonizowamia jej, wY- 
narodowienia i rzucenia sobie pod nogi Prusaków. 
Spolonizowanie tych kilku dziesiątków tysięcy 
Litwinów nie daje nam ani ćwierci tych korzyści, 
jakie osiągniemy przez uzyskanie na nich wpiy- 
wów politycznych, bo przez nich nie narodowo, 


ale politycznie sięgamy do Kowna. 
Zaiste, nieduże wysiłki są to tego potrzebne. 
Setka szkół ludowych, parę zakładów średnich — 


może dwie, trzy katedry na wszechnicy Batore- 
go, które zaznajamiałyby miodzież iitewską z jej 
dziejami, piŚśmiernectwetn, katedry na 
młodzieży niezbędne. 
Rada oświałowa litewska, któraby nad tem czu- 
wała — otó wszystko, co dziś jest istotnie potrze- 


etrogr tia, 
tych kresach i dła naszej 


bue — oto więcej, rż tnoże dać Litwie ktokotwiek 
r jej sąsiadów, a powiedznry więcej niż ona 


KURJER LWOWSKI z dnie 7. maja 1920. Nr. 98, 


Lepiej przedstawiał się zespół inspektorów samo. 
rządowych. oraz działaczy komuralnych. Ci z p. 
Bogusławskim, Ulakowem, Sliszczyńskim na 
czele starali się ująć w pewne karby rozbujaty 
potok wymowy. Z pomiędzy referatów wygło- 
szonych należy wymienić referat obszernie i sta- 
rannie opracowany przez p. Bogusławskiego o 
gospodarce samorządowej, oraz referat p. Kuace- 
wicza o opiece społecznej nad dziećmi, charakte- 
ryzujący dzialalność i plony na tym ważnym te- 
renie. 
w 0O 


Zmierzch komunizmu. 


(Od naszego koresrundenła warszawskiego.) 


Warszawa, 4. maja. 
relacji kół miaredainych, dzień 
dowiódł w sposób ostateczny 
wpływu żywiołów komunisty- 


(K). Według 
pierwszego mąja 
stale małejącego 
czrnych w Polsce. 


"| Lotw Y 


u. ETC 
Wpiywy angielskie — - 
d Bołtykieft 
(Od naszego warszawskiego koraspondeniaJ 
Warszawa, 4. ma. 
(K). Stanowisko Lotwy i Estonii było dir 
tychczas nacechowane dużą życzliwością w S% 
sunku do Angiji. Ten stan rzeczy powstawał a 
tle ođdziaływania ekonomiczuego przez bry 
skie dominia. P. Mejerowicz, min. spraw 
zawsze był skłommy do wszelkich “a 
stępstw na rzecz Anglii. Ostatnio jednak, a szet®- 
gólnie w Genui, na skutek zachowania się Lioyć 
George'a w stosunku do sowietu, front państw 
nadbałtyckich podlega dużej zmianie na mek 
rzyść Anglji, a zbłiża się znacznie do ünji polityki 
francuskiej. 
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drobne i gospodarczo wyczerpane państewko — 
samo zrobić może dla siebie. Nie ulega wątpliwo- 


LĄ 
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ści ,że dobrze postawione szkoły ściągną młodzież 


iz Kowieńszczyzny, a młodzież ta po zapoznaniu 
się z Poiską, z jej obyczajami, z jej 
rozrostem, jej istotnymi interesami — stanie stę w 


przyszłości ostoją ruchu prawdziwie narodowego, 
narodów 


zdążającego do oparcia życia bratnich 
na trwałom i serdecznem porozutnieniu. 
Czesi na uniwersytet swói ściągać 
miodzież z Jugosławii, 
szem zadaniem musi być 


njusza polskiego winna nar kierować. 


Warszawa. 
Adam Uziembło 
poseł ma Sejm. 


r 
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„Rząd a Stronnictwo Ludowe. 


“d” Maszegó korespondęyta warszawskiego). 
Warszawa, 4. mała: 


(K;. 
Tcfleksji 


Ponikowskiego. 


wlad Sejmu i niemożność sklejenia jakiej takie) 


większości wpływa w sposób uspokajający na sfe- 
ry rządowe, orjentujące się w prawdziwych na- 
które umie za- 


strojach stronnictwa ludowego, 
wsze postawić interes całego narodu postad 


względy stanowe lub partyjne. Lecz te wyracho- 
nie powinny, mu zasłaniać 


możliwości zgatwanizowania usvpiających suwe- [|= 


wania słuszne rządu 


tenów i zmuszenia ich do znalezienia nowego na- 
wiązania dzisiejszej sytuacji. 
—0— 


Dalsza redukcja urzędników. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta), 


Warszawa, 4. maja. 


(K). W najbliższej przysżłośći» należy się 


spodziewać dałszej redukcji urzędników. Pomię- 


dzy innymi jest przewidywane przerzucenie żna- 
cznej ilości funkcji administracyjmych na samo- 
rządy. W tym celu już jest przygotowany szereg 


projektów. 
— 00-— 
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Zjazd sejmików powiatowych. 
(Gd naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa, 4. maja. 
(K). W ostatnich dniach odbył się licznie o- 
besłany ziazd sejmików powiatowych. Na zjeź- 
dzie tym uderżała zbyt wielka ilość starostów, a 
ich konserwatywne nastroje psuły ogólną har- 
monię, wykazując przytem bardzo niski poziom 
kkierowników, uaszej administracji państwowej. 


lawinowym 


usiłułą 
Bulgarji i Ukrainy. Na- 
uczynić z Wilna tak 
mocne siedlisko kuttury, by promieniowało ma 
wszystkie kraje północne. Nie parafiańska obawa, 
aby tylko mie strefnić polskiego miasta obcym 
żywiołem, lecz wiara w: moc polskiej kultury, ge- 


Uchwały Rady Naczelnej Stronnictwa 
Ludowego wywołały w kołach rządowych dużo 
i zgasiły w znacznym Stopniu nadzieje 
dłuższego utrzymania się przy życiu gabinetu p. 
Wraz z roshącerm nieżadowole- 
niem w kołach stronnictwa mówi się coraz sze. 
rzej o możliwości przesilenia zabinetowego. Bez- 


Włedeń. (PAT.) Z Genui donoszą: Deleracia 
francuska zakomimikowała dziś francuskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych, żę Lloyd Geor- 


Komisja reparacyjna 


obciążeń z po- 


ułemieckiego nie doznał nowych 


o 
Wieści z Genui. 
| RINEM. — OPTYMIZM MIN. SKIRMUNTA. 


iż w czasie rozmowy min. Skirrmnmta z Czicze- 
rinem o skutkach traktatu w Rapallo min. Skir- 
munt dał do zrozumienia Cziczerinowi, że Polska 
nie obawia sie skutków traktatu, gdyż jest pokoio- 
wo usposobiona. Cz. zapewnił w odpowiedzi, że 
Rosja o wojnie ie mysli. Między innymi sprawa- 
mi poruszył min. Skirmunt sprawę przedłużenia 
o 1 rok żermimu opcji obywateli polskich w Rosii. 
Cziczerin przyrzekł załatwić jego życzenie i od- 
nieść się wkrótce do Moskwy. 


BARTHOU WYJECHAŁ DO GENUI. 
Paryż. (PAT.) Havas. 5. bm. o godz. 
wyjechał Barthou do Genui. 


11.40 


FRANCJA ODRZUCA ROSYJSKI MEMORJAŁ. 

Genua. (PAT.) W. B. K. Delegat francuski 
ambasador Barrere złożył wczoraj wizytę Schan- 
zerowi. W tym samym czasie członek detegacji 
francuskiej p. Massigli złożył wizytę L. Geor- 
ggowi. Obaj przedstawiciele francuscy oświad- 
czyli, że Francja przyłącza się całkowicie do 
stanowiska Belgii w kwestii memoriału rosyj- 
skiego i nie może przyjąć tego memoriału w o- 
becnej formie. 


ZASADA NAJWIĘKSZEGO UPRZYWILEJO- 
WANIA PAŃSTW ZACHODNICH. 

Genua. (PAT.) Drugie posiedzenie podkomi- 
tetu gospodarczego wypełniły energiozne prze- 
mówienia za zasadą największego uprzywiłejo- 
wania. Pierwszy przemawiał delegat irancuski 
Seruisse, który oświadczył, że dziś jeszcze było- 
by przectwczesnem zaprowadzać powszechnie o- 
bowiązujący system największego uprzywilejo- 
wania, ponieważ stosunki gospodarcze i monetar- 
ne nie zostały jeszcze uregulowane. Konferencja 
genueńska nie może żadną miarą zobowiązać 
moćarstw sprzymierzonych, aby się zrzekły pra. 
wa jednostronnego największeżo uprzywilejowa- 


Nnątja i Włochy uzani 


ZĘ 


(KONFERENCJA MIN. SKIRMUNTA Z CZICZE. | Zastosowanie ogólnej 


| - Warszawa. (Tel. wł). (G),.2 .Geyui .qomoszą.k WAS. 


Roig SOW. GB inre 


ze i Schanzer zdecydowani są uznać Rosię S% 
wiecką de iure. 
amranrc0 7]: wa ma 


Nota komisji reparacyjnej do Niemiec. 


Komisia uznaje traktat niem -ros. 


Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse" z Berlina: 
wystosowała po odbytych |bie prawo hadania, 
naradach nad traktatem w Rapallo notę do rządu |uszczupla praw płynących dla aliantów z trak 
niemieckiego. Komisja żąda, aby budżet państwa | tatu wersalskiego. i 


wodu traktatu w Rapafto. Komisja zastrzega S% 
czy traktat w Rapallo * 


rezolucję kompromisową, w myśl której w WY" 
padkach koniecznych byłoby już teraz mo 
zasady największego © 
jprzywiłejowania. Delegat jugósłowiański przyda 
"czyt: Się wrimientu małej entity dó tegó © 
Delegat angielski Lord Green życzy 40 
bie, aby uchwałę poprzedzało oświadczenie, 
państwa reprezentowane na konferencji UZNA 
zasadę największego uprzywilejowania za m 
stawę konieczną dla obrotów międzynarodowy 
Delegat francuski oświadcza, Że zgadza się M 
wniosek szwajcarski i że jest to jednak jego 
dalej idącem uwstępstwem. Jednakże na oświadcze” 
mie angielskie zgodzić się nie może. 


TWORZENIE WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO. 
Warszawa. (AW.). Pracę organizacyjne nád 
utworzemiem przyszłego województwa śląskiego 
dobiegają końca. W sobotę 6. bm. projekt wypiw, 
cowany przedłożony zostamie przez mutin. spraw 
wewn. komitetowi Rady. ministrów do zatwaśl” 
dzema. Urząd wojewódzki obejmować -będzóe 
różnych wydziałów z siedzibą w Katowicach. 


UTRUDNIENIA REPATRJACYJNE ZE STRONI 
RZĄDU ROSYJSKIEGO. 

Warszawa. (PAT.) Polski charge d'affaire$ 
w Moskwie wręczył w komisarjacie spraw © 
R. S. F. S. R. notę, w której rząd polski podnosi: 
iż wbrew układowi o repatriacji, oraz t 
kołejowej o. tuchu  pogranicznym  Stołpce-Ni” 
chorzele, bociagi z repatriantami zamiast przy” 
jeżdżać do polskiej pogranicznej stacji Siotpc® 
dojeżdżają jedynie do rosyjskiego punktu pasta 
nicznego Kołosowo, pozbawionego całkowicie ja” 
kichkolwiek urządzeń dla przyjęcia repatriaitów; 
Stan ten jest przyczyną niesłychanych niew 
i niebezpieczeńst*twa dla powracających os 
teli polskich, którzy podlegaja tu masowym 
rażłeniom, przenosząc choroby w głąb Pois 
Rząd polski domaga sie usuniecia tych pogwa!* 
ceń zawartych «mów oraz zastrzega się. Że i. 
razie, gdyby pociągi z repatriantami nadal 
dochodziły do Stołpców, Poiska w 
przyjmowanie do Srołpców rosyjskich p 


nia, ponieważ opiera się ono na traktatach poko- |z próżnymi wagonami 


jowych. Szwajcarski delegat Schuulthes proponuje 


czacie 
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ADAM LADA CYBULSKI, 


Wernyhora „Wesela“ szatanem? 


De: Teufel merkt das Vó'kchen nie 
und weni er sie beim Kragen näite. 
> Gu:the, Faust I. 
RB przedmowie do wydanego w r. 1917 fran- 
Eua o maczenia «Vesela a niedawno o- 
paa im RE o „„laśniejącem z mroku 
EEEE eesti AR ri 
Ty-zwiastuną 1 F s . i ć KW AE Madz ża 
Sita w „Weselu . Jeśli zważyć, jak kon- 
Suje paryska „Revue Bleue", iż ośm lat dzie- 
"AP jakich dziejów) potwierdziło wszystkie 
Dat y teatru Wyspiańskiego -= — słowiańskiego 
ou Przyszłości -- nierna dziś możę dla nas 
WY problemu ważniejszego... i bardziej 
Wi > Nie wolno mi więc zostawić bez od- 
Sok, z. zarzutów wytoczonych dotąd przeciw 
AE e właśnie problemu dotyczącym wywo- 
Pk na: casumuję te zarzuty i odpowiadam na nie 
* Natzwięźlej. 
r: 1) Wernyhora „Wesela“, mówią polscy histo- 
4 Y literatury. jest wprawdzie istotnie Werny- 
A Słowackiego, ale i tamten był duchem do- 
a Pisze prof. Sinko: „Czy p. Cybulski nie zro- 
mial, że Wernyhora Słowackiego może duchem 
Przeklinać Polaków.. a mimo to być ich szcze- 
Rad przyjacielem?". --- Jeśli słowa maia jeszcze 
NS faki, nietylko ja, ale nikt słów tych (wyra- 
row) szan. profesora nie zrozumie inaczej, jak 
tylko, że przyjaciel, który mnie duchem (w du- 
chu) przeklina, może być łedynie moim zamasko- 
wanym wrogiem. Takim udanym przyjacielem, 
więc tem niebezpiecmnieiszym wrogiem Polaków 
dest tajemniczy lirnik Słowackiego, jest Werny- 
Ora nietylko w „Śnie Srebrnym", ale 1 w „Be- 
nowskim*, W tym ostatnim on sam. wyznaje: 
»bo ja nie kozak. ale duch piekielny“. Co krok 
Przez Słowackiego podkreślany podeirzany, u. 
Płorny, demoniczny charakter ukraińskiego pro- 
a w obu utworach — dla tych przymajmniej. 
tórzy je bez zaślepienia romantyczną legendą 
Ipzeczytać zechcą uważnie i poważnie — nie mo- 
że ulegać wątpliwości. Z tą legendą — 0 .po- 
ezciwym“ Wernyborze — którą w ..Weselu“ 


ETAT * 


JACK LONDON. 


Shańbione czoł0. 


Tłum. z ang. Stanisława Kuszelew ska. 
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(Ciąg dalszy). 


ko Lata mijały za latami. Służył pod Tabenko- 
wem, kiedy budowano Michajłowską redutę. 

a lata spędził w kraju Kuskowiny i dwa lata 

Ę rzędu bywał w czerwcu u źródeł rzeki Kotze- 
Me Sound, w tym bowiem czasie zbierały się 
l plemiona na jarmark. Można tam było do- 
zh piękne i plamiste skóry syberyjskiego jele- 
a, kość słoniową z Diotnados. skóry lwa mor- 
za go z nad brzegów oceanu Lodowatego, pięk- 
noże myśliwskie angielskiej roboty, dziwne 
AMDY kute w kamieniu, przechodzące drogą han- 
e Od plemienia do plemienia, niewiadomo kiedy 
gdzie. Majewski wiedział, że w tei szkole naik- 
„Bej nauczy się potrzebnej mu geografii. Spotykał 
tam bowiem Eskimosów z Nordłoy Sound, z Kró- 
a R Wyspy i wyspy Świętego Wawrzyńca, 
sta Adku Księcia Walii i cyplu Barrów. Wszy- 
A Ie te miejsca nazywali oni po swojemu ina- 
n ò a odległości mierzyli na dni. W pustynnym 
i %U odbywały się te jarmarki dzikich, a z bar- 
Heej jeszcze pustynnych okolic pochodziły owe 
R lampy kamierme i stalowe noże. Majewski 
„Artowaj, przypodchłiebiał sie, podkupywał, w re- 
iAltację zaś dzicy pilnowali, aby przynrowadza- 
no mu każdego, kto przybywał z dalekich stron, 


0- 


bek innych legend demaskuje i definitywnie obala 
Wyspiański. załatwia sie już Słowacki, wyszy- 
dzając ją czule w „Beniowskim”%: w osobie na- 
iwnego iluzionisty, spisywacza proroctw, Sucho- 
delskiego —- protoplasty polskich historysów lite- 
ratury od „specialnych badań“. 

2) Wernyliora „Wesela”, utrzyimułją ci ba- 
dącze. istotnie jest identyczny ze Sławą „Le- 
sonu“, ale ta Slawa jak podobnoś stwierdził p. 
Słnko, choć przychodzi z Piekieł, jest także du- 
ciran dobrym.. a to, ponieważ iest identyczna z 
gwarantujacą Polsce Zmartwychwstanie Korą 
„Nocy Listopadawej*. Jeśli Kora eledzyiskiego 
mmisterjum „Nocy Listopudowej'* jest duchem przez 
szereg prób , a choćby pozornych śmierci wiodą- 
cym naród ku Życiu, nie jest i nie może być iden- 
tyczną ze Śmierć i Śmierć tylko nlosącą Sławą- 
upiorzy:cą, jaką maluje nam wszystko co, w trze- 
ciej scenie „Legionu“, za słowo żywe jej mowe 
umarlych biorąceniu Mickiewiczowi mówi o niej 


jasnowidzący Krasiński, „Oddal się, uciekaj, 
Śmierć, Noce! póidź, zakryj twarz — jej oczy! 
Niewstrzyinamie Przekleństwo druzgoce* — i ca- 


ła scena. Chyba, że ta scena, wszystkie słowa i 
cała akcja (zwłaszcza od str. 25), nie mają żad- 
nego sensu. Choćby mickiewiczowska wampiro- 
logia powinna była nauczyć. że Piekło u Wy- 
spiańskiego — greckie, słowiańskie czy chrześci- 
jańskie — jest piekłem jednem i tem samem, nie 
piekłem literackiem. piekłem na żart. ale piekłem 
naprawdę, zaś każdy upiór, naprawdę upiorem — 
ztym duchem. 

3) Wernyhora „Wesela“ mie może być złym 
duchem, bo jak zapewnia p. Kotowicz, jest on po- 
prostu  Wyspiańskim-samym, czego dowodem 
„pośmiertny* fragment rapsodu pt. Wernyhora, 
ogłoszony w „Lamusie*. W tym fragmencie Wy- 
spiański utożsamia się z Wernyhorą i w iego po- 
staci spieszy na Wawel budzić i porywać duchy 
królewskie ku słońcu. „Czy przewodnikiem ho- 
haterów do gwiazd — jest Szatan?*, pyta znowu 
p. Sinko. — Nie mówmy iuż o tem, że ma się tu 
do czynienia z kilku drobnymi urywkami pierw- 
szego rzutu jakiegoś zaniechanego pomysłu i że 
te urywki „uratowano“ i ogłoszono wbrew wv- 
raźmej woli autora. Ważniejszem jest, że nic 
pfócz tytułu j wzmianki o białym rumaku-Pega- 


luh od nieznanego plemienia. Wszyscy opowia- 
dali o niezliczonych niebezpieczeństwach przeby- 
tej drogi: drapieżnych zwierzętach, wrogich ple- 
imionach, bagnistych lasach i potężnych łańcu- 
chach górskich. Niezmiennie jednak w każdem 
opowiadaniu powtarzała się mniej! lub więcej 
mglista wieść o białym człowieku jasrnowłosym 
i niebieskookim, co walczył jak szatan i ciągle 
domagał się futer. On i jego ludzie grasowal 
stad ku wschodowi, daleko, daleko ku wschodowi. 
Nikt nie widział go na własne oczy, ale opowieść 
o nim była na ustach wszystkich. ' 

Twardą miał szkołe. Niełatwo bowiem było 
danczyć się jako tako owej domorosłei geografii, 
obiaśnianej w dziesięciu narzeczach przez te cle- 
mue głowy, co fakty plątały z baidami, a odle- 
głości mierzyły na „sny“, których długość zale- 
żała od trudności marszu. Nareszcie jednak zdo- 
był wiadomość, która napełniła go otuchą. Jasno- 
włosy człowiek grasował nad rzeką wielką, któ- 
ra ze wszelką pewnością istniała we wskchodniei 
stronie i zwała się Yukon. Na poludnie zaś od 
Michajłowskiei reduty istniała, również wilka 
rzeka, zwana przez Rosian Kwikpak. Otóż wieść 
złosila nieśmiało, że obie te rzeki były jedna i 
ta samą. 

Majewski powrócił do reduty. W przeciągu 
roku zorganizował ekspedycię w stronę Kwik- 
paku i wtedy właśnie napotkał słynnego rosyj- 
skiego nietysa nazwiskiem Malakoli, , przywódcę 
najdzikszych i naiokrutniciszych wypraw wszel- 
kh szumowin z piekła rodem. przywieczonych 
ua razie z Kamczatki. Majewski został jego przy- 
hocznym. Przedostali się przez labirynt wielkiej 


zie, a nie piekielnym szkapsku „Wese!a* — Że nic 


absolutnie we wspomnianych urywkach nie po- 
zwala przypuszczać, jakoby ten, kto tu przema- 
wia w pierwszej osobie — kłoś, czyja żona i dzie- 
ci mieszkają w Krakowie — identyfikował się 
z Wernyhorą, lub choćby o nim myślał. Poprostu 
albo więc tytuł urywków pochodzi od wydawcy, 
a p. Kotowicz i inni padli ofiarą mimowolnci mi- 
styfikacji, albo też tytuł iest identyczny, a kwe- 
etja wiąże się z dwoma następującymi — poważ- 
niejszymi nieco — przez zmawców malarskiej 
twórczości Wyspiańskiego wytoczonymi argu- 
meatami. 

4) Jakżeż Wernyhora „Wesela“, pytają “ci 
panowie, może być szatanem. skoro Wyspiański 
w trzech z roku 1903 pochodzących szkicach do 
swych wawelskich witrażów dał Wemyhorze 
twarz ukochaną — twarz własnego ojca*— iakże 
może być złym duchem i przeklinać nas, skoro 
według intencji twórcy sąsiadować miał w kate. 
drze ze Świętym patronem Polski, św. Stanisła- 
wem? — Co de drugiego z tych zarzutów. wy- 
starczy wskazać na fakt, że jeśli dłoń św. Stani- 
sławą ma witrażu zdaje się błogosławić nam z 
z trumny, to — nie mówiąc o roli trumny w „A- 
kropolisś — ta sama dłoń w „Bołesławie* (dra. 
macie) „przeklina was i wasze pokolenia”, jak 
mówi król Śmiały. Czy z faktu, że biskup błogo- 
slawi istotnie w „Skałce“. a błogosiawić ma kie. 
dvś w „Bolesławie* (rapsodzie), wnosić należy, 
Że w dramacie trumna wali się na króla na żart 
tylko? Wyspiański kochał Wawel wicosi zape- 
wne. niż kochali czy kochają go polscy historycy 
sztuki i archeologowie, ale odnosił się doń — 
mniej sentymentalnie, skoro dwukrotnie — we 
śmie i na scenie, w sztuce ł w rzeczywistości 
przyszłej — «nie wahał się go zburzyć b skoro 
szedł w labirynt swego teatru party „nienawiścią 
do tego, co iesi — tam“. 

5) Co do argumentu o rysach oba danych 
wawelskiemu Wernytorze, pozwolę sobie wska- 
zać na to, co biograficznie, w odniesieniu do wła. 
snych Wyspiańskiego przeżyć, zawiera ustęp 0 
duchu ojca w „Tragicznej Historii" (t. zw. stu- 
dium o Hamlecie), tym kiuczu — obok drugiego 
aktu „Wyzwolenia“ — do zupełnego kiedyś z'o- 
zumienia jego Teatru Słowa. Stałe w tej przedzi- 


5 "x PO TPEWY OPT EEN ĘA TE 
delty Kwikpaku, obsadzili pierwsze drobūe pa- 
górki północnego brzegu, a potem, z bronią w 


ciągiem pogotowiu, w małych łódkach naładowa. 
nych po brzegi amunicją i towarami do wymiany, 
ruszyli w górę rzeki, wakząc z nurtem o szyb- 
kości piecu weczłów, szerokości dwóch do dzie- 
sięciu mil i dobrych kilku sążniach głębokości. 
Przebyli tak z pięćset mil. Malakoif zdecydował 
się wreszcie zatrzymać i ufortyfikować w Nula- 
to. Majewski nalegał, żeby iść dalej. Ale Malakoff 
postawił na swoiem i rozłożył się obozem w Nwa- 
to. Nadchodziła druga zima, należało być prze-. 
zornym i poczekać. Dopiero na przyszłe 'ata, 
kiedy lody spłyną, ruszyć będzie można dalej w 
górę Kwikpaku i wywalczyć sobie drogę aż do 
posterunków handlowych Hudson Bay Compa- 
ny, które dobrze zapłacą za futra. Malakoff nie 
słyszał nigdy pogłoski, że Kwikpak był to wła- 
Śnie Jukon, Maiewski zaś nie wspomniał mu 
p tem. d 

Zaczęło się budowanie fortu. Praca była cięłż- 
ka. Wielkie ściany z belek wyrastały wśród 
skarg i ięków Indjan z Mulato. Na plecy ich spa- 
dały baty, a wszak na rękoieściach batów za- 
ciskały się żelazne dłonie rozbóżników z morza 
Niektórzy Indianie uciekali. ale łapano ich i wle- 
czono przemocą do fortu, by winnych i całe ich 


plemię nauczyć wszechimocnei potęgi knata. 
Dwóch umarło pod razami rzemienia. kilku przy- 
płaciło je cieżkiem kalectwem. pozostali zaf 


wzięli nauczkę do serca ij już nie próbowali uvis. 
kać. Późną jesienia, kiedy śnieg zaczął padać. 
ukończone budowę fortu i właśnie nadeszła pora 
na futra. Ciężką daniną obłożono płemiona. Bicie 
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"wnei, tak „nieporzadnie” 
Sinko napisanej książce, Wyspidński mówiąc o 
'Krór Duchu Elzynoru, myśli i mówi o Królu- 
jDuchu, który jemu —- Wyspiańskiemu — jawił się 
ima terasach wawelskich i wogóle, o duchach do- 
'kola Waweju krążących, o duchach swoich katc- 
draliych witraży. Atoli równocześnie, w tyni $d- 
Imym ustępie, jak wiełokrotnie i w imnych, myśli 
H mówi o dziwnej anałogji dar życia i twórczości 
własnej (lata 18. i 19) z datami życia i twórczo- 
lści Szekspira (lata 15. i 16) — W „Hamkcie* 
‘Szekspir wbrew tradycji i Isgeadzie, nie może u- 
wierzyć w Ducha inaczej, jak tylko, że ten duch 
'ze złego bierze początek, że jest złym duchem *) 
li takie też podejrzeme rzuca na niego przez u- 
ista renesansowego Hamleta. Nie przeszkadza to 
| wcaie, że wkrótce potem, w roku edpowiadają- 
cym dacie powstania irzech witrażowych szki- 
ców z Wernyhorą o twarzy Franciszka Wyspiań- 
(skiego, ti. w roku 1602. Szekspir sam grywa rolę 
ipodejrzanego ducha, identyfikuje się z mm fizy- 
,czmic — jak może Wyspiański w owych uryw- 
kach zaniechanego rapsodu identyfikował się 
iprzez moment z Wernyhora, oczywista jeśliby 
'przcz p. Chmiela podany tytuł okazać się miał 
autentycznym. Co więcej i co ważniejsze, nie 
iprzeszkadza to wcale, żę teraz w roku 1602, 
Szekspir gotów jest w tego ducha o twarzy sta- 
rego Hamleta, Hamłeta ojca, uwierzyć... a te po- 
nieważ właśnie, rok przedtem, umarł jego ojciec. 
Zupełnie tak samo fakt, że Wyspiański w „We- 
sełu* przedstawia Wernyhorę jako jedno z wcłe- 
ileń piekielnego mistyfikatora, Szatana-Chochoła, 
lnie stoi wcaie w sprzeczności z faktem, że w dwa 
ilata później na nigdy w defhritywnej formie nie- 
zrealizowanych witrażowych szkicach. daje mu 
itwarz oica — i on to sam, Wyspiański, tłumaczy 
inam biograficzną i artystyczna logikę tego zja- 
wiska. Jeśli nadto ojciec Wyspiańskiego (czego 
chwilowo stąd sprawdzić nie moge), umarł wla- 
iśnie w okresie odpowiadającym tei dacie w ży- 
ciu Szekspira, tl. około roku 1801, to ma sie tu 
doyód — matematyczny i statyczny, jakby 
powiedzial Konrad — że i ten argument wytoczo- 
ny contra jest — jednym z tysiąca — argumentem 


jakby powiedział 


*)W „Dziadach“, o których aut'r .Tragicznej 
Historji: Także myśli i mówi w tych samych nstęp:ch, 
iw »Dziadach* w wydaniu Wyspiańskiego — zły duch 
'wszędie jest noprostu Duczem, a przeciwstawiony 
jjest Archaniołowi, Wernyhora .Wesela* wie, że nie 
'wróci — „z Archaniołem*, Chochoł, którego Pan-Dziad 
,ż lirą jest ostatniem, katastrcfę sprowadz-jącem wcie- 
leniem, chochoł to w postaci Wernyhory pizynoś! róg 
złoty, który nie saem jest, ale właśzie zagubioną rze- 
|czywistością — i on sam go kradnie — „pod figurą“ 
Usrżyżowanego, tj. z winy ludzkiej, ale z woll i do- 
„puszczenia Bożego — u dróg rozsta nych Historji. 
, 
ETL .  ANET ONES T 
ii zmaganie sie trwało w datszym ciągu, a nawet 
dla zapewnienia sobie posłuchu i odpowiedniej 
'Mości dostarczonych skór, porywamo jako zakład- 
imików kobiety I dzieci i traktowano je z oktu- 
lcieństwem, do iakiego tytko złodzieje futer są 
zdolni. 

Tak, posiew był krwawy, to też wkrótce na- 
,deszły Żniwa. Fott puszczono z dymem. W świe- 
tle pożaru wymordowano połowę piratów. Drugą 
połowę poddano torturom. Pozostał om tyłko i 
Wielki Iwan, jeśli te miotające się po Śniegu 
szczątki nazwać było można Wielkim Iwanem. 
iMajewski uprzytomnił sobie, że Jakaga stoi nad 
'nim i szczerzy zęby. Tak, był to bezwątpienia 
'Jakaga.. Ślad bicza czerwienił się wciąż jeszcze 
ina jego twarzy. Zresztą, Majewski nie dziwił się 
bynajmniej zawziętości dzikiego, nienawidził tyl- 
ko myśli o tem, co tamten z nim uczyni. Przyszło 
nm do glowy, żeby apelować do Makamuka, wo- 
idza plemienia, ale rozsądek dowodził Słusznie. że 
‚apelacja taka na nic się nie zda. Wtedy pomy- 
„ślał znowu, czyby nie było warto rzucić Się na 
„wodza, połamać mu kości i zginąć w walce. Taka 


śmierć byłaby szybka. Ale nie mógł łamać kości| W 


twodzowi, gdyż wogóle nie mógł się ruszyć. Rze- 
!'mfenie z jeleniej skóry mocniejsze są od ludzkich 
irak. Podczas tych i temu podobnych rozważań, 
i a myśl przyszła mu do głowy. Skinął ku wo- 
idżowi I dał mu do zrozumienia, że prosi ọ zawo- 
łamie tłumacza, co zna dialekt nadbrzeżny. 

(C. d. n). 


. m 


trzystu — jest: Amyot 


łący przeszłością jek przyszłościa, 
zaświatem 
'czeniu, jedność tych dwóch światów sprawdzać 
pozwalający w rzeczywistości dziejowej; 
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p. ipro, jedneni więcej ze świadectw mimowoli przzz 


jt) przeciwników danych całej prawdzie, 
s 

Obojętnam jest wogóle. co myśli e Wyspiań- 
skim p. X., lub co ja o nim myślę, u ważmem je- 
dynie, co inyślał Wyspiański. To zaś, już dzisiaj, 
stwierdzić: do pewnych granie pozwala metoda, 
którą om sam wskazał przyszłym badaczom 
swej myśli i dzieła, a która ze stosowaneri do- 
tąd nic nie ma wspóbkrego.. Prawdziwa nauka 
nie zamyka oczu na rzeczywistość, nie boi sie 
fakrów, ale dla nowych zupełnie zjawisk stwa- 
rza nowe metody: Zaś zjawiskiem zupełnie no- 
wem — choć przygotowywanem w Polsce od lat 
tfu: 

teatr eksperymentalnie stwierdzający i 
stwłerdzać pozwalający już nie wzziędność kate- 
gocli czasu, jak badanta  przerekłamowanego 
Einsteina, ale ich zupełną, ma pewnych wyżynach 
myśli identyczność; 

teatr z sównie nieomylną pewnością operu- 
śwłatem jak 
i już nie uczuciu tylko, ałe doświad- 


teatr Bożego Słowa, które w żywych dzie. 


jach cłałem sie staje, a którego nawet Piekło ij 


Szatan są tylko (mimowolnem) narzędziem. 
Pogodzenie wiedzy i wiary — potwierdzenie 
i utwierdzenie jednei przez drugą — w którego 
możliwość zwąłtpiwszy kona cywilizacja europej- 
ska, nry je mamy zrealizowane u siebie — w Mi- 
kołaja Kopernika ojczyźnie. — Więc naturalnie 
zwalczać, ekaimotować, zakłamywać je będzie- 
my — „pięknodusznie* wczoraj, a dziś pseudo- 
naukowo — do końca. 
Cannes, w kwietniu 1922. 
—0— 
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IDA WIENIEWSKA. 


Rewizja teatru Wyspiańskiego. 


„Z mroku jaśniejące Słowo“. Rzecz wstęnna 

o teatrze SŚtanisiawa Wyspiańskicgo. Napisał 

Adam Łada Cybulski. — H Altenberg księgar- 
nia wydawnicza we Lwowie 1932, 


Jest rzeczą dla naszej psychiki zbiorowej wielce 


anamienną, jak szybka Wyspiański dla muysżowości | 


polskiej przeminął. Nie idzie w tej chwili o jego 
stanowisko w kulturze polskiej, które pozostanie na 
zawsze czołowe i w wielkości swej osobne! Lecz 
mowa tu o oddzi:ływaniu jego na „chòr“, na który 
żali! się, iż mu „nie odpowiada", a którego „siłę“ 
znać pragnął... Ten chór jakby już zamilkł. Gdy 
serce jego oddźwiękało, gdy po Swojemn śpiewało 
antistrofę — Wyspiański nie słyszał. To jeszcze nie 
te głębie wołały, których głosn nasłuchiwał, nie ta- 
kiej odpowiedzi czekał. Ta prawdziwa, z dna duszy, 
nigdy nie nadeszła. Nawet wiedy, gdy buchnął żal 
nagrobny. A dziś już jakby zapóźno... Zatraca się 
kontakt między Wyspiańskim a Polską dzisiejszą. 

I stało się tak może po części dlatego, że tak 
mocno spojone było dzieło Wyspańskiego z ostatnim 
dniem niewoli politycznej, Że był to wybuch wulka- 
n'cznyza długiokres udręki, generalna spowiedź wie- 
kowej tęsknoty. Ten żal Rapscda, ongi przed zesłu- 
chanym narodem śpiewany, dziś, wobec zmian poli- 
tycznych, ech już nie bndzi. Ale została wszakże 
strona czysto artystyczna, zostało tewelatorstwo ge- 
niałlne Wyspiańskiego w dziedzinie teatrn. I ono wła- 
śnie w cień zapomnienia wchodzi. A to, że wchodzi 
w cień zapomnienia, świadczy właśnie o naszej su- 
rowiżnie kulturalnej. 

Świadczy to może o tem, że Wyspiański, jak 
jego Odys „jeszcze nie był wrócił: wrócić ma do 
ojczyzny“. 

Fakt, że w teatrze Polski odrodzonej Wyspiań- 
ski nie zajmuje dziś należnego sobie mitjsca, że 
przedwcześnie stał się zapyronyin honsracyorem, któ- 
remu cə pewien czas składa się hołdy, tchnące ra- 
czej niezdarnym respektem, aiż petyzmem, płynącym 
ze zrozumienia, że skarbiec tej twórczości, tak wiele 
ającej niepokazanych jeszcze klejnotów, zaczyna 
się już stawać relikwią — jest wstydem dla naszej 
knltury, Wstydem jest, iż, podczas, gdy w Niemczech 
wciąż grają Hebbla, i to nie od święta, dla miłego 
spokoju, jako odczepne dla tradycji, ałe dla głębo- 
kiego poczucia warteści — podczas, gdy w Paryżu 
Wyspiański dopiero się zaczął, a tam działać może 
tylko i. jedynie artystyczna strona jego teatru — 
u nas przeszedł już — według wyrażenia Norwida 
— w historji okłasku. Mimo, że nie kto inny, jeno 
właśnie Wyspłański z nieomylną intuicją geniusza 
realizował postnłary ekspresjonizmu w dramacie — 


i dziś, kiedy bankrutuje w Niemczech zabłakany na 
mancwce drama: ekspiesjonistyczny i kiedy u nas 
spalają na parewce wsze!kię próby nadania sceni- 
cznego życia tachitycznym teorjem „czystej formy 
w teatrze“ — przechodzi s'ę obojętnie obok „Akro- 
pois* i „Achilleis“. Co więcej — poprawia się dziś 
nawet niekiedy Wwyspaństkiego, składając tem wymo- 
wne Świadectwo, że się rewelatorstwa jego nie ro- 
«umie. 

D, Adam Łada Cybulski, który przeiożył na ję- 
zyk francuski „Protesilasa i Laodamię*, „Wesele“ 
„Meleagia*, „Klątwę” i „Sędziów“ i ma tę wielką 
zasługę, iż udostępnił Wyspiańskiego  zachodn ej! 
Europie, rozpoczął obecnie rewizję i korektywę wie- 
dzy o Wyspiańskim. Rozpoczął — albowiem „Z mro- 
ku jaśniejące Slowo“ stanowi rzecz wstępną o teatrze 
Wyspiańskiego. 

Studjum to, pisane z ogniem entuzjasty, a po- 
lemizujące ustawicznie, jawnie i w międzywiers/ach 
nietylko z tępoią „chóru“, ale i z licznymi wykła- 
daczemi tekstów Wyspiańskiego, idzie za przewodem 
wnikliwej myśli Lacka, pełnego intuicji, a nicdoce- 
nionego i zapomnianego już komentatora Wyspiań- 
skiego. Nie znaczy to wszakże, iżby to była posłu- 
szna wędrówka w śład. Jestto raczej, przy uwzglę- 
dnieniu całej niemal literatury o Wyspiańsk:m, wy« 
różnienie nadewszystko rezultatów Lacka. 

P. Cybulski dokumentuje „słowiańskość* 
Wyspiańskiego zapomocą motywu wesela — |pogrze- 
bu, przewijającego się przez cały jego teatr od „ a- 
niela“ do „Odysa*, widnego jasno w dramatach 
„greckich* a do pełni wyrazu dochodzącego w „Le- 
gendzie”, zwłaszcza w drugiej jej redakcji. Tam, 
kedy Krak, obudziwszy się ma Wawelu. „dziwi się 
pogrzebowym formom narodowej weso- 
łości* i kędy widać „urągliwy pogrzeb przeo* 
brażonego w Martwicę Kraka — z trupem, usado- 
wionym na barach tnronia — lajkonika, z grajkami 
i weselinikami krakowskimi na czele”. 

„To są naukowe pewniki — cytuje z „Wyzwo- 
lenia* p. Cybulski —- to, co w artyżmie i w poezi 
odkrywam*. Jeśli się zestawi drugą zwłaszcza „Le- 
gendę* z Karłowiczem i Kolbergiem — ten we sel 
»Wyzwolenia( nabiera szczególnej wagi. I w tym 
kierunku zmierzają też dowody p. Cybulskiego. Wy- 
spiański — według niego — podobnie: jak S owacki 
„mie tworzył prawie nic, lecz przypominał”. Rodo- 
wód Chochoła, którym jest zarówno genius lpci 
Krak-Martwica drugiej „legendy“, jak słomiana kukla 
z „Wesela“ — wyprowadza p. Cybulski z kuitów 
słowiańskich, z misterjów ozyryjskich i eleuzyńskich. 
Lot poetycki sprawdzają badania socyologów Manu- 
harta, Frazera, Durckhelma, Maussa, Van Gennepa 
i egiptołogów: Maspera, Moreta, Loreta, Bissinga 
i innych. Koronuje zaś te wywody zestawienie twór- 
części Wyspiańskiego z „daryską dramaturgią Mic- 
kiewicza*, t. j. z postulatami wykładów w College 
de France, tyczącymi się słowiańskiego teatru 
przyszłości. Teatr ten — to właśnie synteza 
epiki i liryki indowej i książkowej i teatru ludowego 
(szepki), przedajschylosowego, monagonicznego teatru 
greckiego i średniowiecznego misterjura, obok tra- 
dycji szekspirowskiej. Teatr ten stawia problem 
Polski na naczełnem miejscu i wprowadza świat 
nadzmystowy, „chór duchów podziemnych, prawdzi- 
we Święto umarłych*. Najmarniejsze nawet przedsta- 
wienie „Dziadów“ w inscenizacji Wyspańskiego od- 
krywa widzowi całą głębię i rozłegłość suggestji 
Mickiewicza, pod którą trwał twórca „Wesela“, „ Wy- 
zwolenia*, „Lelewela“ i „Nocy listopadowej“. 

Wywody p. Cybulskiego, bardzo przekonywujące, 
a dalekie od profesorskiej pedanterji, zamazane są 
wszakże w rysunku przez styl zawiły i chaotyczną 
konstrukcję zdania. Wpływa na to może w części 
uniesianie entuzjasty i zapał polemiczny. Lecz studjum 
to ogarnia dnży horyzont, dzięki znacznemu mate” 
rialowi porównawczemu, którym autor rozporządza. 

Wobec pojawienia się tej książki, godzi się 
przypomnieć i wypomnieć teatrom polskim, że jest 
rzeczą ich obowiązku artystycznego i warunkiem 
rozwoju, a zawsze Świętem estetycznem — wy- 
stawianie arcydzieł? Wyspiańskiego, które złożono A4 
acta. „Protesiłasa" i „Laodamii", „Powrotu Odysa*, 
streszczającego wszystkie tęsknoty twórcze poety, 
„Legendy* i „Lelewela“, I to wystawienie z najglęb- 
szem wniknięciem w myśl twórcy, bez reżys=rskici 
poprawek, ale z pokorą pietyzmn, idącego po naukę 
do największego rewelatora teatru. A kiedyś może 
w okresie wysokiej kultury teatralnej w Polsce, ujrzy” 
imy Hamleta, „biednego chłopca, jak idzie z książką 
w ręku w tej górnej galerii królewskiego pałacu 
Jagiellonów". 

Ujrzymy tragiczną historję Szekspira w prze” 
myślenin Stanisiawa Wyspiańskiego. 

nam 
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Z obrad Sejmu. 


Warszawa. (Tel. wł). (G) W dniu wczoraj- 
szym zakofńczydy się trzydniowe debaty nad eks- 
pose rządu. Nie miały one charakteru Ściśle opo- 
zycyjnego, ale raczej ograniczały się do szeregu 
uwag etycznych pod adresem rządir w zakresie 
jego działalności administracyjnej wewnętrznej. 
częściowo zaś w sferze gospodarki finansowej, co 
Się tyczy uwag na temat polityki zagranicznej to 
wypowiedzenia się Sejmu pod tym względem o- 
czekiwać należy dopiero po przyjezdzie min. Skīr⁄ 
munta z konferencji w Genui. 

Poniżej podajemy wyjątki z 
przemówień: 

P. Rudziński jest zdłania. że rząd ponosi tytko 
w małej części odpowiedzialność za obecay stan 
rzeczy; odpowiedzialność bowiem cięży głównie 
na Sefmie. Mowca omawia następnie polityke na 
kresach wschodnich i w sprawie wiłeńskiei i Wwy- 
raża zapatrywanie, że wcześniej czy później sto- 
$unek do Litwy kowieńskiej musi byś uregulowa- 
ny przyjaźnie. Dotychczasdwa polityka dapra- 
wadziia do wrogiego usposobienia wobec Polski. 
Ruch białoruski dowodzi, że wytworzyło się coś 
w rodzaju irrederty. Inteligencja białoruska emi- 
gruje do tych krajów, gdzie może się kształcić w 
szkołach białoruskich. 

Następnie omawia mowca upośledzenie na 
polu szkolnictwa i niecełową parcelację dóbr pań- 
Stwowych, prowadzącą do nowej emigracji, głó- 
wnie do Niemiec. Co do budżetowości ministra 
Skarbu, oświadcza mowca, że stoi ona pod zna- 
kiem politykł obszarniczo-kapitalistycznej i zwra- 
ca zię zawsze przeciw masom pracuiącym, chło- 
Pom, robotnikom i miełigencj. Mowca nie oświad- 
cza się za zmianą rządu: bo jakakolwiek zmiana 
będzie zawsze gorsza. Stronniatwo mowcy pra- 
gnie jak najrychletszego zamknięcia Sejmu. 

P. Rosset (kkrb mieszcz.) uważa wy'woływa- 
me w obecnych warunkach kryzysu państwowe- 
go za samobójstwo. Mowca składa w imieniu 
Zjedroczenia mieszczańskiego oSwiadczenie, że 
stronnictwo to co do ekspose pręzyderta mini. 
strów i ministra skarbu ma do zanotowania wiele 
krytycznych spostrzeżeń. 

P. Zalewski (Rady Ludowe) woli przymie- 
rze z państwami bałtyckiemi i Rumunią, jest bo- 
wiem zdania, że tylko współdziałanie z ludami, 
które wyswobodziły się z niewoli rosyjskiej, atbo 
z niej wydostać Się usiłują, jest wskazane. Co de 
obecnego rządu, to ze względu na warunki ogól- 
ne nie myśli stronnictwo mowcy czynić trudności. 

P. Spickermann (Zespół posłów niemieckich) 
Stwierdza, że obywatele polscy narodowości nie- 
„mieckiej] współdziałali chętnie w uchwaleniu 
konstytucji, muszą się jednak zastrzec przeciwko 
traktowaniu ich jako intruzów. 

Po przemówieniu p. LŁafńcuckiego obrady 
brzerwano. 

Następne posiedzenie Intro o godz. 10. 


—  — 


Z kom'sji sejmowych. 


Warszawa. (PAT) Komisia skarhowo-budże. 
towa rozpatrywała wmłosek nagły p. Diamanda 
"P.S.) i tow. w sprawie pozostawienia minil- 
sterstyw przemysłu i handlu zarządu salin mało- 
Polskich. Referent p. Moraczewski (P. P. S.) 
Wnosi, aby wbrew tendencjom min. skarbu za- 
Zad salin pozostawić w ręku ministerstwa prze- 
Mmysłu i handłu. Obecry na posiedzeniu minister 
Skarbu Michalski domaga się przekazania salin 
nisterstwu skarbu. Minister przemysłu i handlu 
OSzowski wyjaśnił, że ze względu na to. aby 
| gospodarka salin znajdowała się w jednem 
Feku, zgadza słę na przekazanie salin minister- 
Mony skarbu. W dyskusji większość posłów wy- 
pta przekonanie, że min. przemysłu i handlu 
ski olane jest do zarządzania salinami małąpol- 
t Po dyskusji min. Michalski oświadczył. 
kan” 072 słę z tem, aby ieszcze przez jakiś czas 
śr Y pozostały pod zarządem minist. handlu i 
Śmysłu i oznaimił, że wkrótce przedłoży Sej- 
ego projekt ustawy o zniesienia monopolu sol- 
. Wobec oświadczenia p. Michalskiego; za- 
| /lając wniosek p. Diamanda, rezolucii nie 
-naeta Í 
myg misia dla badania kryzysu w handlu 1 prze- 
€ rozpatrywała sprawę odbudowy mostu 


ważniejszych 


bytem onegdaj walnem gromadzeniu 
Małopolskiego Tow. aptekarskiego pod przewodn. 
prezesa dr. Henr. Ruebenbauera. po przyjęciu do 


Poniatowskiego i robót publicznych na Zaliborzu. 
Przedstawiciel minister skarbu zzodził się na 
udzielenie na ten cel krudytu 300 miljonów mk. 
Następnie wygłosił poseł Średniawski (PSL.). re- 
ferat o robotach publicznych. Po wysłuchaniu re- 
feraru przyjęła komisia nast. rezolucje referenta: 
Wzywa się rząd. aby 1) rozpoczął  jaknajrychłej 
roboty pubłiczme w tych mniejsoowościach, gdzie 
twa bezrobocie, 2) prowadził dalej rozpoczęte juź 
roboty przy budowie dróg i kołei oraz rozpoczął 
budowy gmachów państwowych obiętych budże- 
rem, 3) wezwał! samorządy do jaknajrychiejszego 
rozpoczęcia robót około naprawy dróg i mostów, 
4) wdrożył starania w kierunku przyspieszenia 
budowy zakładu elektrycznego w Jazowsku, u- 
chwalomej przez Sejm. oraz dolconał budowy takie 
sob zakładu w Perembie. pow. bialskiego, zara- 
zem, aky zorganizował budowę takich zakładów 
w Gródku koło Torunia i w Solinie aa rzece 
Sanie, 5) wniósł jaknajrychlej projekt ustawy o 
dopuszczeniu kapitału prywatnego, krajowego ja- 
koteż zagramicznego. 

Komisja prawnicza przyjęła projekt ustawy o 
ratyfikacii konwencji haskiej z 17. lipca 1905. 
— 0O — 


NIESŁYCHANE OSZCZERSTWO POSŁA 
STAPIŃSKIEGO. 

Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Dnia 4 bm. od- 
był się sąd marszałkowski w sprawie zarzutów 
posła Stapińskiego przeciw pesłowi Bryłowi, a 
dotyczących rzekomego udziału posła Bryła w 
spółce drzewnej, której kontrakt miał oddziały- 
wać na szkodę Skarbu Państwa. P. Stapiński 
nadesłał na posiedzenie sądu pismo, stwierdzają 
ce niesłuszność zarzutów podniesionych przeciw- 
ko p. Brylowi ì z tego powodu wycofujące te 
zarzuty. Wyrok w tej sprawie wyda sad w naj- 
bliższych dniach. 

—0— 
Z KRONIKI POLITYKI POLSKIEJ. 

Warszawa. (PAT.). Naczelnik Państwa o- 


trzymał w dniu 3. maja, jako w dniu Święta naro- 
dowego depesze gratulacyjne od prezydenta Sta- 
nów Ziedroczonych Hardinga. od króla belgijskie- 
go i od króla hiszpańskiego Alfonsa. 


KRONIKA. 


Repertunn Testru Wialkiego, 

Początek przedstawień o g 790) wsacz 

W soboię pop. o 8 »Krakowincy i górale« — więvzór 
> Wielki wieczór baletue. ' 

W niedzielę o 3:30 pop. »Królowa korony polskieje, 
$:. Wyspiańskiego — wieczór „Wierna kochanka”, gość, 
występ M, Frenkla. 


1=łw toate miejski (ul. Gródecka 3 b). 
` W sobotę »Grube ryby«, gość. występ M. Frenkla, 
W niedzielę o 3:80 popol. „Roztwór prof. Pytla* — 
wieczór »Kontrołor wagonów sypialnyche. 
bepertuar Teatro Nowosolu 
W soboię „Szał miłości”. 
W niedz elę pop. „Dama w gronostajach* — witczór 
»Szał miłoście, 
uopertuae Bagatell iwowakleł. 
1) Część koncertowa. 2) DBosonoga taucerka, Wiera 
Rin. 8) Due! operetkowy W. Rn i K. Sangarzewski, 
t) » Niebezpieczny człowiek« sketch. 5) »Apolio z Klepa- 
rowac, migawka. ł 


Teatr fit.-art. pL nlica Ossolińskich |. 10. 

1) Część koncertowa: Ą. Kitschmann i M. Windheim, 
Bronowski, Mirskt, Wilkoszewska, duet Barańgskich; 
4) „Edmee , impresia hinduska; 3) „Chammer i Ska“, 
prawdz. zdarzenie. Dekoracje pędzla p. Krupekiego. 


Biuro Koncertowe M. Tuerka, Środu 10. 
Maja. Egon PETRI, pianista. Czwartek 11, maja: »Stwo- 
zenie 5wiata« oratorjum w,3 częściach. 1391 


tes Lwowie. 


adi Budowa II. domu techników. W ponie- 
działek 8 bm. o godz. 6'30 w sali ratuszowej od. 


będzie się pierwsze organizacyjne zebranie oby- 


wątelskiego Komitetu budowy I-go dem techni- 


ków we Lwowie. 


— Żęromadzenie Tow. aptekarskiego, Na od- 
członków 


wiadomości sprawozdania zarządu z rocznej dzia- 


lulności, udzieleniu absolutorium i wchwaleniu no- 
wego statutu, na wniosek wydziału, który przed- 
stawił wiceprezes 
jednomyślnie członkiem honorowym Twa St. in- 


Stan. Jezierski mianowamo 


spektora farmaceutycznego p. Walerego Wiodzi- 
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mirskiego, jednego z najstarszych członków i b. 
długoletniego prezesa T-wa. Przy omawianiu po- 
ruszomej przez p. Jezierskiego potrzeby utworze- 
nia przy T-wie laboratorhum chemicznego, w któ- 
remby słuchacze farmacji mogli swoje wiadomości 
pogłębiać i ćwiczenia wtględnie prace naukowe 
przeprowadzać, radca Włodzinirski, popierając tę 
myśl, złożył na zapocwątkowanie tego laborato- 
rium kwotę 50.000 mik. W końcu dokcnano wybo- 
ru zarządu z następującym wynikiem: prezes dr. 
Henryk Ruebenbauer, wiceprezesi pp. Jezierski t 
Braunstein; członkowie wydziału: pp. Ehrba, 
Krzyżanowski Marian (jurior), Oberldnder, Pi- 
lewska, dr. Poratyński, Sandner, Scheintach, 
Stein, Weiss, Wohlmaun, Włodzimirski, Żeller- 
maycr, zastępcy: pp. Lewies, Miclnikówura, Kra- 
jewski, Stoekel: komisia rewizyjta: pp. Piwelea, 
Krzyżanowski Alfred, Czaczlies. 

— Konsulat austriacki komunikuje: Obywa- 
tele republiki austriackiej zamieszkali ma obsza- 
rze województw lwowskiego. stanisławoewskiego 
i tarnopolskiego zechcą podać na rece konsulatu 
austriackiego - we Lwowie (ul. Batorego l. 14) 
kartą pocztową: imię, nazwisko. zawód. obecne 
miejsce zamieszkania z  dokładuym adresem, 
przynależność do jednej z gmin republiki austria. 
ckiej, oraz ilość członków rodziny. 

— Kara na bandytów. Pywudniowa rozprawa 
przeciw szałce rabusiów wiejskich, uzbrojanych wm 
karahiny, o czem wczórai donosiiiśmy, skończyda 
się werdyktem, uwznającywn pieciu  oskarzonych 
winnymi zbroami kradzieży. a trybunał skazał Mi- 
chała Nazórnego. Antonicgo Szyntanka i Michała 
Podolaka po 6 lat ciężkiego więzienia. obostrzo- 
nego postami, twardiem łożem i ciemmeą, Fedka. 
Bdziucha i Matwija Lowczanina po 5 lat ciężkiego 
wiezienia, z tem satnemi obostrzenianm wreszcie 
Arktrzeja Piotrowskiego skazano za kradzież na: 
półtora roku ciężkiego więzienia. Obie żydówcczki: 
Frieda i Chaja Salzbewg. które kupowały zabrane 
w czasie rabimków rzeczy skazane zwostaiy za. 
uczestnictwo kradzieży po 6 miesięcy ciężkiego 
wiezienia. 

Wczoraj też odbyła się rozprawa przed: 
trybunałem orzekającym przeciw Piotrowi Loziń- 
skiemu, parobczakowi z Zótkwi i Janowi Śtrdni- 


|ckiertra 6 zbrodnie gwałtu publicznego i radzie- 


žy. Obaj uciekli z wojska i z karabinami grasu- 
wali w okolicy Boiańca i Żełdca, bodąc nostra- 
chem mieszkańców tych miejscowości. Ukrywali 
się w lasach i stąd wychodzili na lup. Łoziński 
zwłaszcza występował bardzo gzoźnie, lecz zado- 
walać się musial drobiazgami, jak np. tytomiem, 
wódką i produktami spożywczymi. Gdy mu chłopi 
odmawiali grozi! podpaleniem chaty i zastrzele- 
niet, Na rozprawie wszystkim świadkom zarz 
cał, że kłamią, bo mała do niego złość. Trybumał 
skazał Lwzińiskiego, wwzgłędniaiąc okoficzneści ła- 
godzące, na półtora roku cieźkiego wieziema, ob- 
ostrzonego twardem łożem i ciemnicą cokwartału, 
Studzińskiemu, który był biernym Świadkiem 


'zwałtów i kradzieży swego rówieśnika, wymie- 


rzono karę 6-miesięcznego ciężkiego więzienia. 

— Tajemniczy „znajomy“. Na stokach „Góry 
Stracomia* znałeziono wczoraj nieprzytomnego 
osobnika. Po chwili przybyło wezwane Pog. 
ratunkowe, lekarz stwierdził obławy zatrucia. 
Osobnik ów podal, iż nazywa się Józef Cieśla 
i że okradziony został przez jakłogoś „znajome” 
go“ ze 100.000 mp. w chwili, guy stracił przy- 
tomność po wygkiu podanego przezeń płynu. 
Cieślę odwieziono do szpitala. 

— Okradzione bezpieczeństwo. W tramwaju 
skradziono z kieszeni Stan. Krzemińskiego, wy- 
wiadowcy policii państwowej w Kopyczyńcach, 
8.000 mp. i 1.000 kor. austr. Może w tym tak fra- 
pującym wypadku złapią złodzieja? 

— Imme kradzieże. Na pl. Marjackim skra- 
dzieno m Cecylii Jorkaszowej portfel meski 
z krokodylej skóry wartości 50.000 mp., z zawar- 
tościa 8.000 mp. gotówką i drobiazgami. — Ze 
sklepu galanteryjnego przy ul. Szpitalnej l. 12 
skradzione część towaru, wartości 300.000 rap. — 
W „Książnicy Polskiej“ przy ul. Małeckiego |. 5 
Skradziono w nocy 20.000 mp. z kasy podręcznej 


.. całej Folski. 


— Za agitację w duchu komuałstycznym a. 
resztowano na dworcu w Chodorowie Michala! 
fareckiego, w dniu 1. maja na zebraniu robotni-' 
czem.” Jareckiego odstawiono do Lwowa. : 
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— Z sali sadowej. Przed sądem przysięgłych 
w Krakowie rezpoczęła się 4. bin. rozprawa o 
zdrade ziówną popelnioną przez agitację komum- 
stvczną, szerzona na zgroinadzemiach przez dra 
Wodeckiego i tow. Na ławie oskarżonych zasia- 
dają dr. Zygmunt Wodecki komisarz kolejowy. 
dr. Bolesław Drobner chemik, Bolesław Bednar- 
czyk ślusarz kolejowy. Samuel Blmn recte Man- 
delbaum agent handlowy i Michał Hotman meta- 


lowiec. Wedie aktu askarzowa nawoływali oni 
ludność na zeromadzeniacu do nieposłuszeństwa 
i ozoru przeciwko zarzadzueiom wladz, do wy- 


votania straika powszechnego wresczie do wpro- 
wadzeia rzedu rad ropohiczych czyli tak zwanej 
dyktatury prołełar' atu, 

- Pożar lasu. Onegóei splongło doszczętnie 
40 morgów Jasu w Nisku, należącego do Maksy- 
mitana Frankcgo. Ogień został podtcżony. 
Miionowe rabunki biżuterii. Punkt cięż- 
kości napadów bandvckich i rabunków w obszetr- 


ne granice ujętych. przesunał się ostatnio wy- 
bituie m zachód, kwestionując potrosze ze- 


włhetrzną sprawność organów  ubezpieczalących 
społeczeństwo. Niedawno, gdyż 3. bm. wtargnęło 
9 opryszków, zaopatrzonych w rewolwery do 
mieszkania Chaji Goldmann w Dąbrówce Pol- 
skiej obok Sanoka. Wskazując dobitnie na broń 
nabita zrabowali 30.000 marek gotówki, nieco ŻY- 
wności i wyszii W kilka godzin późnici ci sami 
bandyci ukazali się miespodzianiie w mieszkaniu 
niezwykle bogatego kupca Marsusa Grossmanna 
w Sanoku, a więc w mieście. Najwyższe na- 
pięcie bojaźni, graniczącej z martwotą poruszeń 
osiągnęli u Grossmannów tym sanym mant- 
wrem — rewolwer przytknięty do skroni z po- 
rmszanvm od niechcenia cynglem przesłonił war- 
tość rabowane: biżuterii. Bandyci przeprowa- 
dzili skrupulatną rewizię mieszkania. Wynikiem 

jej była garść naszyjników. perel, pierścieni, do- 
lary. złoto etc. i gotówka 70.000 mp. Biżuteria 
przedstawiała wartość 70 milionów mp. Bandyci 
załeciwszy obrabowanym spokjj zbiegli 
W mieście bardziej odległam, w Łodzi, okradły 
służące Abel Franciszka i Agata Thin, swą chie- 
bodawczynię Beils Nerman z całego zapasu bi- 
Żuiecij wartości 25 inilionów nm. Obecnie znal- 
duią się prawdopodobnie we Lwowie. 


odbędą się staraniem kotła Asmyka TSL. 


KLRJER 
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— Napad na karawanę. Z targowicy w Tono- 
rowie wyiechało oncgdaj w mroku nocnym 86 
żydów, załadowanych wygodnie na siedniu „wo- 
zuch, Zdążali na stacje kolejową w Krasnem. Za 

sią Adanry, gdy nędzne szkapiny usypiać poczę- 
5 wraz z czarnym balastem, ctaczyło kika 
zbrojnych bandytów pierwszą furę. Grożbą uży- 
cia broni pd ye spokótć na jadących i zrabowałi 
im 505.000 mik. i 123 doł. am. Po rabunku zbiegł 
w stronę Cenis 
— Wieg i dwór. Na „pańskich” polach ujęła 
służba Tolwarku Zagórcczko obok Chodorowa kil- 
ka krów nałcżacych do Wasyla Nysinka. Nykotr 
Kuczery, Jana Daszkieleneicza i Michata Barczew- 
skiego, Próśby i zawokizenie ich żon nie pomogły. 
Dwór žada! wysokiego haraczu jako odszkodowa- 
nia. W chiepach zawrzała Iunfatyczna zazwyczaj 
krew, poszli odebrać bydło choćby za cenę krwi. 
Po małej utarczce z formalami bydło odebrali. — 
Wszystkich czterech aresztowano następnie i od- 
stawiono do sądu w Chadorowie. 

— Aresztowanie Leuinowego druha. Podczas 
wiecu komunistycznego na pl. Teatramym w 
Warszawie I. bm, aresztowany zosta? niejaki 
Aleksander Granas. przyjaciel Lenina, któremu 
towarzyszył podczas jego sławnej podróży przez 
Niemcy w zapłombowanym wozie do Rosji. 


Ze świata. 


— f Karol Jonasz, nacz. red. „venkova”, or- 
ganu włościaństwa czeskiego i Abi E zmaci 
w Pradze onegdaj. R. i. p. 

— Zaludnienie Finlandii wynosiio (urzędowe) 
3,364.788 dusz i to 2.754228 (88.70%) narodowo- 


ści fińskiej a 340.958 (10.98%) narodowości 
szwedzkiej. Po miastach mieszka 16.1%, a po 


wsiach 83.9% ogólnej ludności. 


Zebrania, odczyty 
i widewiska. 


— Ku uczczeniu rocznicy Konstytucji 3. Mafa 
w nie- 


ŚĆ 


DZIŚ KINO CHIMERA 


IRGI TOLACENN 


MIA MAY! 


dzielę, 7. maja br. następujące wykłady: P, Bia 
łynia-Chofodecki w szkole meskiej um. św. Anto. 
niego o g. 5. (ul. Głowińskiego). Ks. prof. A. 
Hausner w czytelni Kola TSL. na Zniesieniu o g. 
6. Prof. J. Kink w Kole TSL. na Zamarstynowie 
o g. 5. Dr. H. Polaczkówna w Towarzystwie ()- 
pieki nad polską nidodzieżą żefrską o g. 5. (nl. 
Teatyńska 1. la. Dr. M. Połaczkówna w szkole 
im. Klementynv Tańskiej o g. 5. (ul. Jabłonow- 
skich 1. 13). Prof. T. Urbański w Ogmisku Tow. 
św. Stanisława Kostki o g. 5. (ul. Gródecka 2b). 
Prof. M. Wolańczyk w szkole męskiej "un. Św. 
Marcina o g. 6. (ul. św. Kiugi boczna). 

— Wieczór iniormacyjno-cyskusyjny. „Ogni- 
sko“ lwowsk. Zw. PNSP. urządza w sobotę, 6. 
bm. w lokalu wlasnym, gmach Skarbka, zebranie 
członków. Na zebraniu omówiony będzie kwe- 
stjonarjusz w sprawie bytu nauczycielstwa szkół 
powszechnych, wygotowany przez Zarząd Głó. 
wny Związku PNSP. Początek zebrania o godz. 
7. wieczorem. 

— Raut wiosenny z tańcami odbedrie 
w sobotę dnia 6. bm. w sań Czytelni Akadem . 
ckiej (ul. Lozińskiego 7) urządzony staran 
Akad. Koła T. S..L. Początek o godz. 9 wiew «r 
Zaproszemia wydaje się w Czytelni Akadem:- 
codzień od 7—8 wiecz. 

— Wame zgromadzenie arcybractwa Prev. 
Sakramentu wraz z wystawą aparatów kosc 
nych odbędzie się w poniedziałek, $. maja o g. « 
w Sacre-Cocir. 


Komeni’ s 


Egzaminy prywatne w Akademji han- 
dlowej odbędą się 2. i 26. czerwca b. r, Podania 
o dopuszczenie z wyraźnem zaznaczeniem wybranego 
terminu należy wnosić do Dyiekcji n:idalej do 20., 
maja b. f. 1402 


er. 


—Qi | 


kurier ekonomiczny. 


Lwów, 5 maja. 


, + Z prasy handlowej. (v). Nr. 8. „Przeglądu 
przemysłowo-handlowego* zawiera artykuł dra 
Adamkiewicza o zniesieniu graniw gospodarczej 
miedzy Polska a Gdańskiem i o wpływie tero na 
połski obrót towarowy z zagranica, następnie o 
handlu zagranicznym Polski, o składach tranzyto- 
wych, o działalności banków Hd. Bardzo bogata 
kronika podaje wyczerpuiące informacie o wszy- 
stkich ziawiskach Życia gospodarczego w Poisce 
i obfity materiał zagraniczny. Ostatni mimer — 
jak zwykle zresztą — wydany iest bardzo po- 
rządnie i starannie. 

Zeszyt 16—17. wydawanego przez minister- 
stwo przemysłu i handlu i ministerstwo skarbu 
tygodnika „Przemysł i Handel“ drukuje artykuł 
wstepny H. Tennenbauma 0 stosunkach handlo- 


| 
| 


wych z Rosia, artykuł Stanisławskiego o przemy- 
śle papierniczym w Pofsce, sprawozdanie z posie- 
dzenia Rady finansowej, artykuł Pawity-Ga- 
wrońskiego o traktacie rosyjsko-niemieckim, no- 
tatkę o możności zbytu zabawek polskich w A- 
meryce i wiele drobnych informacii. 

-+ Koncesje rosyjskie. (v) Jednym z glównych 
atutów w rękach bolszewickich, z aku widze- 
nia ekononicznego, jest nafta kaukazka i zboże 
ukraińskie. To też niezależnie od stanu rokowań w 
Genui różni oferenci ze wszystkich krajów, włą- 
czając i Francję. zgłaszają się da Krassina, przed- 
kładając propozycie finansowe. Może też nieco 
słuszności ma ironiczne powiedzenie delegata RE 
szewtekiego do korespondenta „L Information ', 
różne rządy robią trudności w wznaniu politycz 
nem rządów sowieckich, pod względem natomiast 
finansowym — nic mają żadnych skrupułów. 

-- Ulgi celne. (v). Dziennik Ustaw R. P. 

28. podaje rozporządzenie o ulgach celnych. ga 
dzie świeże, mleko świeże i bursztyn zostały u- 


w 
u 


wobMione od cła. Prócz tego szereg towarów ko- 
rzysta odtąd z cła zniżonego, przy zastosowaniu 
mnożnika 10.50 i 150. Część z tych materiałów za- 
strzeżona iest przez ministerstwo skarbu, które 
będzie wydawać specialne puzwolenia. Ogólem 
ulgi obeiniują około 130 punktów ʻaryfy celucj i 
będą obowiązywać do dnia 31. sierpnia 1922. 

-- Gieida warszawska. Kursy dewiz nie we- 
giy większym zmianom, z wyjątkiem marki mem., 
która wykazuje tendencję mocnieiszą. Papiery 
publiczne słabe w obrocie. Miljonówka w zaośia. 
rowaniu spadła o 150 punktów. (Tel. wł). (G) 

--- Giełda w Łodzi. 4. bm. cdbyło się urzędo- 
we otwarcie łódzkiej giełdy pieniężnej. (PAT). 

+ Zakaz wywozu mieka z Gdańska, War. 
szawa. (Tel. wł.) (G.) Rząd polski zawiadomi! 
senat gdański, iż godzi się na wydanie ze strony 
Gdańska zakazu wywozu mleka i jego przetwo- 
rów na przeciąg 2 miesięcy. 


Kursa giełdy lwowskiej. 
= łądałą T= 


transakcje. Zresztą: płacą. 


A) Akc, bank. 


Ake. Związk. . Galicja Mo 
Dyskont Lw. 1300 Gałota ... 
Handi Pozn. . 3550 || Górka .. . 6000 
Hipot akc. 625 Oikos . . . T 6100 
Hipot. zemel. 420 Parowozy A a 13560 
Małopolski 725 || Patria 5600 
Powszechny . 373 Pezet o... 1000 
Przemysłowy 575 Pocisk ... 775 
Ziemsk. kred. 6235 Pol. Glob . . 800 
Pol Nafta T 2025 
B) Akc. przem. Pol, Tow. IL 650 
Rakszawa . . 2350 
Brow. Lwow. 22000 Siersza èl.. . 1275 
Chodorów . . | T 300 || Gór. Siersza, 6000 
a 1825 || Tepege . . . | 5700 
Ćmieiów 4775 Zieleniewski . | T 6659 
| Pnrilznd z.S — Żegluga pol.. 350 


Wursa walut 


Lwów — dnia 5 maja 1932 
Kurjer Lwo- 


wskiNr. 99 


Gotówka | Dewizy 


—100-— 
*6750—17750 
735 U—S65 r) 
1390—78200 
i 15 -835 9) 

140—7859 

45) — b50 
46 —50 

1310 — 1450 

390 -4309 
20500 —22094 

2793—2999 

135000— 1350606 
P 45000—50000 

80300-—8 009 
D U000 3008 


—100— 
'68+0—17859 
24300 —370 30 
7030—7900 
51500.—335 30 

7550—7950 

476 —575 

48 —51 

1325 — 14% 
3875 —:975 
20500—23U0i; 
2700—2901 

| 142500—152600 
P £6090—51009 
P 80)00—85 100 
o U JNU=T2U0U 


1€0 Mk. po 
1 funt ane. 
100 frs frane. 
100 fr szwaj. 
100 fre belg. 
100 K czesk. 
100 K weg. 
109 K austr, 
100 M niem 
1 Dolar am, 
109 Lir wł. 
100 Lei ram. 
100 guld. hol. 
100 K. norw. 
100 K, duús. 
100 K szw. 


UWAGA: pe“ oznacza kuraa poprzed sin, 


ostatnio notowane. 


Warszawa da i Zurych Beria Wie dań 
5. maje dnia 5V. | dma 4 V. | dala 4V $ 
Ue wi z y | 
—100-— 0.13—-0.13 vAv/ 38.079 
17675—17875 22.97 1236 15 36.375 
36270—86600 27.42 2668 35 74.950 
7-300—78500 10% — 5637.06 1:81.25 
£3000 --33400 483 50 2425,53 Ł8.750 
78)0—7880 10.05 560.70 169,40 
= — 66 37.30 01.0: 
48-00-—50-00 -- CE 8.69 100. — 
1375—1415 1.81 100, — 2.223 
3950 — 3990 518 283,12 F 8.194 
2110—2160 27.65 1556,95 43.570 
—— — 0 154.00 3.544 
— 198 80 11163.95 3152.50 
95.25 5396,75 151.900 
110.00 6172.75 174.875 
154.00 7499.10 218.050 
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aj 


(pod gwar. z czystego alumitiurn 


POLECA 
FIRMA 


REFORMA AGRARNA W ŁOTWIE. 


Ryga. (PAT) 4. bm. przyjęła konstytnanta 
Btewska w trzeciem czytaniu prawo ograrie w 
| znanej radykahętj iormie i dodatek posła 
x,tera, aby dawni właściciele wielkich majat- 
, dotychczas w nich zamieszkujący usunięci 
zę swoich siedzib do 23. kwietnia 1923, 

- —O—— 


Wiadomości telegraficzne. 


g, Angielskie kapitały na G. Śląsku. Katowice. 
R . Wania przedstawieieH górnośląskiego prze- 
Pa" z przedstawicielami angielskiego konsor- 
S fmansowego zostały wczoraj ukończone. 
+ podpisaniem układu ma się odbyć jeszcze 
Mma konferencja w Londynie. (PAT.. 
|. Reforma rolna na Ziemi Wileńskiej. Wilno. 
M przygotowania aparatu reformy melnej przy 
do Wilna prezes gtównege Urzędu ziemsk. p. 
pttowicz z kilku urzędnikami. (AW.). 
Stan oblężenia w Gliwicach zniesiony, 
wice. Z dniem wczorajszym zniosły władze 
go oCyme stan oblężenia w powiatach gliwickim 
=orskim oraz w samem mieście Gliwicach. 
! (PAT .) 
1 Zawieszenie broni w Irlandii. Leaficld. Ra- 


ję. 2 wczorajszem zebraniu komitetu wolnego 
4 Stwa irlandzkiego i wejsk nieregularnych 


z 
-t 


% 


A Owiono, że od 3. do 8. maja następuje obo- 
c zawieszenie broni w celu omówienia kwe- 
unifikacji wojska. (PAT.). 


» « Sa OCE 


L NADESŁANE, 
s a. rubryko fẹ redakcia nia bierze olnpwieñzialnaseij. — 
LSD F 

| Dr. S. MIKOZAJSK: 
,„Sladeckich 6.1i. p. ord. od godx. 3-3 

zo Gł. w chorskach wewm i chor. dzieci, 


IONIKA SPORTOWA. 


dary na boisku TZR, niestety z powodu 
+, ta. Pierwsza połowa uplynęła pod znakiem 
„*"alającecj przewagi Czarnych, którzy w 
AEn odstępach uzyskali 4 bramki. Po pauzie 
ECMO się tylko 7 graczy Polonii (w tem 'jeden w 
oz a sędzia p. Hiibl zakończył zawody. 
prowincjonalne kluby  pierwszokłasowe 
=wadzają dztwne metody na boisko; spodzie- 
AY Się więc, że Wydział gier i dyscypłiny L. 
[S PON: wyciągnie wreszcie odpowiednie z ich 
E ia konsekwencie. 

%anistawów. Pogoń—Rewera 3:4. Nietylke 
E Ay w okręgu krakowskim przynoszą w ostat- 
E asie niespodzianki zdumiewające wprost fa- 
p Ców naszego sportu piłki nożnej. Ostatni wy- 

Ozoni dzierżącej obecnie prym w okręgu 
„| Kim sprowadzw niejako zamęt w pojęciach 
A 8 przyłętych. Wprawdzie gra zakończoną 
AZ po 64 minutach, miniaoto trudno się pogo- 
Z)” taktem, że Rewera — klub bądź co bądź 
TEET — zdoła! osiągnać tak zaszczytny dla niego 
— Szczeście jednak dopisuje Pogończy- 
£dyż, jak dowiedzieliśmy się ze źródła bar- 
D Norze posiomnowanego, zawody o rhistrza- 
Kasy A zostały w ostatniej chwili przez P. 
4 N. odwolane. 

Cracovia. Pozoń zapowiada się niezwykle 
- Cracovia przyjeżdża w pełrym skła- 
| W którym znajduje się siedmiu graczy re- 
| itatyrynych Polski. Osłat match towarzy- 
! Lwowie Cracovia-Pogoń skończył się 3:4 
4 a Ć Pogoni To też spodziewać się nale- 

są Pogoń obroni honor Lwowa, pomimo, że 
Want będzie z mistrzem Polski. Przedsprzedaż 
w sekretariacie kħubu, Żyblikiewicza 17, 
3 wieczorem. 


44 
= 


ka 
5 | 


U 


Zarni— Polonia. Match o mistrzestwo ki. A. | 


b Azyjnjącej pogody nie został doprowadzony 


KURIER LWOWSKI + dma 7. maja 1922. Nr. ©9. 


LUMINIOWE 


JACZYM 


.aliowane 


Towarzystwa Akcyjnego  Olku- 
skich Zakładów -- tłeczowych 
i emaliowanych wyrobów 


m g 


poleca 


GIĄZKOWO Tow. Handlowe 


99 UB Mee. i En i | we A 
Spółka z ogran. odpow. 
Lwów, uł. Trzeciego Maja 19. 
Adres ielegrat. „SPOŁEM“ 
Lwów, telef, 548. 
Wyłaczne zastępstwo na Małonelskę. 


ZY: 


PWSZ 
TT e 


— Magistrat 
m. Równego na Wołyniu 


oznajmia 


fachowych rzemieślników brukar- 
skich o składanie ofert do Magi- 
strau m. Równego na roboty 
układania nowych bruków jak 
również ireperację starych, licząc 
cenę za 1 metr kwadratowy. 

Magistrat nadmienia, że tylko 
daje materjal, t. |. kamień i piasek 
newtiacja, rozbijanie dużych płyt 
kamienia, podsypka,  trambowanie 
wchodzą w zakres robót brukarskich, 


termin podań ofert od dnia ogłosze- 
nia 10 dni, 1404 


wialnić 
zbożu nadeszły ceny konkurencyjne 


„PILOT Lwów Batorego 4 


orygmalne du 
do 


młynów, puey, 


Kaspry 


A> uv pumiarów poszukuje kuneelają 
ryzowaneeo geometry cywilnego: 
>Technike do Alm, „Kurjaa Lwowskiego*. 


£UID= 


Zproczanie. 
tuda Nadzorcza Powiatowej Kasv zaliczkowej i 
osaczęunesci w Rawie Ruskiej, stowarz. aarej. z ogtan, 


p ręką, zaprasza niniejszem |. T. Członków swoich ua 


MAL. źwyczajne Walne Zgromadzenie 


które odbędzie się w Rawie Ruskiej, w budynku własnym 
dnia 20, maja 1982 o godz. 4.ej po południu z następujący m 
PORZĄDKIEM DZ ENNYM 

1) Odczytanie protokwłu s ostatniego Walo. Zgro- 
"madzenia, 2) Sprawozdanie Dyrekcj: z czynności i rachun- 
sów za r. 192i, 3) Sprawczdanie Komaji rewizyjna i, 
+) Wniosek Rady Nadzorczej eraz Komisii rewivyjmsi na 
udzielen é Dvrekcii absolaterjumm z czynności i rachunków 
„a rok 1981, 5) P-iwyższenie udzigłu (żmianx § 12 st - 
utuy, 6) Wybór 1 członka Rady Nadzortšzej, 7) wybór 3 
czionków Komisji rewizyjnej na rok 1982, 8, Wniosii 
„łonków. 1809 
Siekierzyński sekr. 


IM KU 


SOLIDNIE WYKONANE. ZNACZNIE LEPIEJ, NIŻ ZAGRANICZNE WYROBY — SĄ ;UŻ NA SKŁADZIE o 259, TANIEJ, ZARAZEM 
WSZELKIE WŁASNE WYROBY BLASZANE JAK: BALJE, BANIAKI. SZAFLIKI, WANNY, WANIENKI i NACZYNIA EMALIOWANE 


STANISŁAW GWENARSKI Lwów, Akademicka i. 2l 


Zgłoszenia poj. 


y 12 
Dr. Dadiez, prezos Sa n AZ niewa w Z: 


CHEN! IE < 


Dr. ZOFIA WEBPPER | 


powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i wener. 
h 
od 2-5-tej — kosmetyka letarska Janowska 26. 


i Ah f AI Zarad leczniczy 


ay Th IWA 


pod kierunkiem b60 
Dra Mieczysława Puchalskiege 


Źródło szczawy żelazistaj, radjoaktywne kąpiclo żelaziste 
borowinowe, słonccznei ležania w lacie, gaso we, tylicyyrwa 
solne, hydropatja i elektryzacja, Choroby wawnębzne 
nerwowe i kobiece, Chorych umysłowych, xakaźnych i 
gruźlicznych Zakład nie przyjmujo. Kuclnia dyctetyczna, 
wygodne pokaje z całodziennem uwzymaniem dla wypo- 
czynku. Poczta fclegraf i telefon. Wvjazd z Warszawy. o 
8.15 rano z dworca wiedeńskiego, Into: macje Mokotowska 
4b e. 7. od 4—U, toleta AH lab Dyrekcja w Nałeczowie 


l 

BLRCHĘ MOSIE 
o różsych gruksściach 

poleca ze skiadu 

SPÓŁKA TECHNICZNO-PRZEMYSŁOWA 

R. GODYGAI-CWIRXG i S-ka 
Warszawa, uł. Nowowiejska Nr. (4. Telef. 

25-058. Przedetawicicistwo 


manae 


ŻNĄ 


al 


|! HUTY MIEDZI w Poznaniti. 


GGŁOSZERCE nONAURSU. 
L. 920/932, i À 
Wydział powiatowy w Nisku rozpisuje nimćjsze 
konkurs na posady Łokarzy okręgowych 1} w Ni- 


isku 5) w Kumieniu. 


Okreg sanitarny w Ninku obejmuje gminy 
Nisko, Kłyżów, Pysznica, Domostawa, Katy, Stydziewiec' 
Hutu deręgowska, Zarzecze, Nowa wieś, Wolina, Racła- 


f| wice, Noslelec, Prawo zaś okręg zaniłassy w Kan 


mieniu obejmuje gminy Basjanów, Chslewiana góra, 
Cisów las, Gwożdziec, Jata, Kumień, Koratina, Laski, 
Łowiske, Nart nowy, Nart stary, Steinau, Stja.owa, Za- 
lesie. 

Do posad powyższych przywiązane są pobory 
roczne łącznie z odwołaluym! dodatkami drożyźniany- 
mi w wysokości 12.000 Mkp. z iunduszów powia.owych 
płatne, oraz ryczałt na objazdy służbowe z funduszów 
państwowych wyznaczyć się mający. 

Nadio lekarz ckręgowy w Kamieniu otrzymuje 
na przeciąg lat 6-ciu od gminy Kamień wclne pumie- 
szkanie i opał. 

Chcący uzyskać te posady, mają wykazać próci 
dostateczmiepo fizycznego uzdolnienia następujące wa- 
rnoki: À 

1) obywate!stwo polskie 

2) dyplom doktora medycycny upoważniający do 
praktyk: lekarskiej 

3) nieskazitelny charakter 

4) znajomość języka polskiego 

5) prakłykę conajmniej dwuletnią w zawodzie le= 
karskim. 

Między kandydatami maią pierwszeństwo ci, któ 
rzy wykażą się dwuletnią siużbą w szvitalu powszech- 
tym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego lub egzami- 
nem fizyckim, 

Posatły powyższe nadane zostaną prowizoryczni 
na rok jeden, potem nastąpić może stab lizacja. 

Podania wnosić należy do Wydziału powiktowego 
w Nisku w nieprzekraczalnym terminie do 20. maja 1922, 

Nisko dnia 20. kwietnia 1922. 
Zast. Prezesa Rady powiatowej 


Dr. Hofmotl. 1348 


WORKI 
różnego gatunku i płachty kupuje 
i sprzedaje firma - 


LANDAU | FEINSINGER 


LWÓW, SYKSTUSKA 58 A. 
Magazyn pasaż Hermanów (Coiotsenm) 
delefon Nr. 426 i 646. 50 18 


Wyłączna sprzedaż nowych worków na wschodnią 
Małopolskę i skład komisowy fabryki 


Braci Deutsch w Bielsku. 


8 KURJER LWOWSKI z deda 7. maja 1922. Nr. 99. 


Już nadszedł nowy transport Dywanów, Chednikków, aiiirmó™ 
portjer, materji meblowych mezas JÓZEFA SCHUSTERA Lwów, ul. Rutows iego I. 


Poleca również: sypiałnie, jadalnie, sałonyi męskie pokoje w wiełkim wyborze. go najniższych cenach. 


ze Ayie NARR ów i a A EAE 
o Ee ASi Ta 0 6 pada OZ EZET 


wa Lwowie 
| FILIE: 


w Krakowie 


Maszyny gospodarcze 


spac. gopie, sieczkarnie, śrułow= 
niki młookacnie i t. d w przepro” 
wadzeniu uajlepszem wykonaniu, 
za najniższe ceny destarczra 


FABRYKA MASZYN GOSPODARCZYCH 


Kusak å Spol 


Čes., Bokdikov n/Mor. R.Č. S. 


EKSPOZETURY: 
w Stanisírłwewie 
w Nowosielicy 

w Muezawie 


w Czerniowcach 


w Tarnopolu 


Kapitał akcyjny [140,000.G00 mp. 
Rezerwy 73,880.370 mp. 


KANTOR WYMIANY ODDZIAŁ DEFOZYTOWY 


KUPUJE i SPRZEDAJE wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniejszym j i i | s 
kursie dziennym, nie licząc prowizji. bieżący i książeczki oszczędnościowe po= 


Udziel wszelkich informacji — cząwszy od Mkp. 500. — — 7 
d ej ikorzystnej z A 

— lokacji kapitatów. — SCHOWKI DEPOZYTOWE 

576 


Przedruku nie płacimy. 


'ĄPIELE SIARCZANE 
w LUBIENIU 


otwarte z dniem 15. maja br. 


| zeza ow 


przyjmuje wkładki na ksążeczei i rachunek 


UDOSKONALONE 


MASZYNY 


_ do wyrobu 
DACHOWKI  CENENTOWEJ, 
PUSTAKGW BETONOWYCH, 
cemkrowiay studziennej, rur 
— — słupów i la. — — 


FABRYKA MASZYN 
m wa 
RZEWUSKI i Ska “i 
Bridio rorażnęch zgsków tla przefsiębiarenyeh jednacich, 
Naukai wychowanie. |zaraz. Zdrowie 3-1 na lewo. ga 


WĘGIEL Ę 


ż A ; p Rozm" "NE 

GÓRNOŚLĄSKI, DĄBROWIECKI || W P I] $ Y | 
j ? 

i JAWGRZNICKI 182% |]|ga nowe kuray han- S3žne O _ 

we wszystkich gatunkach dostarcza pod gwarancja dłowe d'a dorosłych, ranne | lak. pmo stroiciel 

i i wieczorne (księgowość po-|. ., fortepianów, Ghznielow- 

„NIER KATOR‘ jedyncza i podwójna it d.) Ro SA "no 

rzyjmuje się COdzienn:e (dlomaana AAA 

Kraków, Rynek Główny 17. miod 4-6 wiec, od 1-10 Q7agen vd 8. maja urzo- 

maja br. Ilość miejsc ściślej, ma a Raz - 

agraniczena. Osome|od 5-7. 1401 E 


kursy dia abilurjentów. — |= | 
Eh est do podarowania dwu 

Dla zamiejscowych sysiom J tygodniowy chłopczyk ill 

korespondencyjny. dziewczynka licząca 1'2 rokuj | 

KonoesS. Prakt. Kurgy|"iadomość ul. Murarski 61, 

Księgowości 3 Amy Stać. 1395| 9 

Z. OLSZEWSKIEGO gs" Lwów-Wiedeń| £ 


wóz meblowy navarza 
Kurkowa 38. 1314|się sposobność do wysłania 


REWA O mebli Soldstaub i Lauf! 
a jJagiellońska 15. 1394) E 


Posady i prace. | 


KAJWIĘKSZY WYgÓR w specjalnym składzie 
raczyń poleca 


Urządzeń kuchennych n raczńsi 


WSZELKIEGO RODZAJU `“? oae bahu, Slńieskiega "i 


panacea dp Szycia bie- 
iisny w domu | otrzeb'a 


m ęskie. robotnicze, 
wiejskie świątecziie, 


połeca hurtownie na warunkach 


bardzo przystępnych 
śś 


„IRYUM 
Fabryka koszul męski” | 
dziecinnych i chustecź 


PAPE DACHOWA 


bezkonkurenerjnej jakości 


Kupno i sprzedał, 


O O nl 
otery ropne od 6 doji 
120 MP. Maszyny młyń- 
skie kamienie, transmisje pa- 
I n——— w SY PO CONACH konkurencyjnych 
połeca lj*gtozeny agronom, |poleca „Piot“ Lwów Batoue-| E 
długoletni zarządca  fol-|g> 4. 1268) 8 


LUDWIK HOSZGWSKI RO OSEN I ea miuzid 


rektor dóbr w wschodniej sprzedam. Zgłoszenia :; 


F i i anere KSietarnia R - . 1409! a 
Lwów, 4 Akademicka 3. sd RLM O Sięcarnia Rawa-ruska. 1409! 
miejętnie parcelacje z bardzo; A 4 k F 
związes  Współdzielczy Elektre-mante rób 


dobremi rekomendacjami, po- 
Einstalaterów 


szukuje odpowiednie; posady. 
łaskawe zgłoszenia adwokat 

WE LWOWIE, Stow. zarej. z ogr. per, ul Grodzickion.l-$' 
Wykonnje inutalacje światła etektrycznego, dzwonków, 1% 


| a ideea języka 
franc. niem. gry na for- 


'epianie poszukuje posady, 
Adres do Admin. pod»Praca» 


«a w Pobitnem p. Rzeszów 


obowiazku do zarządu 
domu, gotuję i szyję bieliznę 
HOU: Adm. zKurjsra Lwow, 
1384! 


4 Drakarn: Polskiej pod zarządem Józela Kaczyńskiczo we Lwowie, ul Cuorążczyzny 31 , Redaktor odpowiedziany: Tadeusz Szkół 


+ 


Dr. Gsillik Tarnopol. 1377 
soba lepsz? poszukuje 
lefaonów, groimochronów, oraz wczafkie reperaoje wokośs% 
ce w Zakres ułektrotechnictwy, po conach konuurenoyi” 


